
"Karanie a humanizm", M. Szerer,
Warszawa 1964 : [recenzja]
Palestra 9/2(86), 65

1965



Nr 2(86) Przegląd wydawnictw prawniczych 65

je j gałąź w ym aga w łaściw ych sobie, najbardzie j odpow iednich form  zarządzania.
Trzecią g rupą zagadnień stanow ią konkretne propozycje rozw iązań leg islacyj­

nych tych in sty tucji praw nych, k tóre n ab iera ją  szczególnej w agi w  obecnej sy­
tu ac ji społecznej. N ależą do n ich  n iek tóre in sty tucje  kodeksu karnego (przestęp­
czość gospodarcza, d robna przestępczość), zagadnienia społecznych sądów  robo t­
niczych, o rganizacja i zadania adw okatu ry  w  naszym  państw ie itp.

M. S z e r e r :  Karanie a hum anizm . PW N. W arszaw a 1964 r., s. 228.

W książce w ieloletniego sędziego Sądu Najwyższego M. Szerera omówione są 
liczne zagadnienia zw iązane z w ym ierzaniem  kary  przez sędziego. Jest to p roble­
m atyka szczególnie w ażna dziś, gdy n au k a  p raw a karnego rozszerza sw e ''w idno ­
kręgi, korzysta jąc coraz bardziej z osiągnięć innych nauk, jak  ekonom ii psycho­
logii, psychiatrii, a  przede w szystkim  socjologii i  nauk  penitencjarnych. N auka 
p raw a karnego  — czytam y w  książce — znajdu je  się w  ten  sposób n a  lin ii w zm a­
gających się tendencji in tegralnych  w  nauce. P roste  daw niej zagadnienie kary  
zam ienia się w  kom pleksow ą problem atykę karan ia . Nie um niejsza to  oczywiście 
znaczenia dogm atyki. Cechą podstaw ow ą wszelkiego p raw a jest przecież jego 
sztywność. U stalenie zasięgu i treści przepisów  praw nych, znajom ość ich zw iąz­
ków  m iędzy sobą oraz niepozw alanie ną oport.unistyczną ich w ykładnię pozostaje 
nada l pierw szym  obowiązkiem  karn ika . P rzybyło  jednak  obowiązków nowych, 
i to  zarówno d la  ustaw odaw cy, jak  i dla sędziego.

B ogata treść  książki obejm uje przedstaw ienie rozw oju karan ia, om ówienie pro­
blem atyki szkodliwości czynu, p rew encji szczególnej i ogólnej, zagadnienia opinii 
publicznej, nauk i o w ięziennictw ie i celów karan ia . ,

W yciągając w nioski z rozw ażań o prew encji szczególnej i prew encji ogólnej, 
au to r pisze m. in., że p rew encja szczególna i ogólna idą długi kaw ał drogi jednym  
terem . Obie przecież m ają  na celu m nożenie w  psychice ludzkiej czynników po­
tw ierdzenia potrzeb zdyscyplinow ania społecznego. Tylko że jedna zm ierza do 
tego celu przez resocjalizację konk retne j jednostki, a d ruga zw raca się do n ie­
określonej liczby osób. W pew nej jednak  chw ili m etody osiągania wspólnego celu 
m uszą zacząć się  różnić. In n a  jest bowiem  skuteczność rep resji stosow anej ak tu ­
alnie, a inna rep resji zapow iedzianej, czyli groźby. W pom ieszaniu tych dw u od­
m iennych w artości au to r w idzi niebezpieczeństw o zw ulgaryzow ania prew encji ogól­
n e j przez sprow adzenie je j do pospolitego odstraszan ia w yśrubow aną karą.

Z. K e c k: Skorow idz przepisów  praw nych  ogłoszonych w  D zienniku  U staw  i M o­
nitorze F olskim  w  latach 1918— 1939 i  1944— 1963 r. W yd. Prawn. W arszawa 1964 r., 
s. 648 —  X II .

K olejne opracow anie znanego skorow idza przepisów  praw nych zaw iera n iespeł­
n a  750 haseł ułożonych w edług podziału rzeczowego, obejm ujących przepisy p raw ­
ne ogłoszone w  D zienniku U staw  i M onitorze Polskim  w  la tach  1918— 1939 i 1944— 
19-64 i obowiązujące w  dniu  1 stycznia 1964 r. H asła o treści obszerniejszej podzie­
lone zostały n a  podhasła. W ram ach  każdego z haseł zastosow any został jednolity  
podział układu, zgodnie z k tórym  na początku zam ieszczane są przepisy o cha­
rak te rze  ogólnym i organizacyjnym , a następn ie  przepisy norm ujące poszczególne 
zagadnienia przedm iotu. Jeżeli jak ieś zagadnienie jest unorm ow ane w  przepisach 
różnego rzędu, to  w  skorow idzu zamieszczane są  na jp ierw  ak ty  podstawowe. K aż-
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